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Olbrzymi wybueh prochowni w Krakowie 
Wybuchło 40,000 kg. prochu i 9.000 kg. kwasu pikrynowego — W kościołach popłoch 
wywołauy wrażeniem „trzęsienia ziemi*‘ — Plac Marjacki zasypany szkłem szyb kościel­

nych — Blisko 500 osób rannych — Pomoc rządu dla ofiar wybuchu — Min. Bartel 
o przyczynach eksplozji.

Detonacja w Krakowie.
Kraków. W niedzielę 5 bm. o godz. 10 min. 

20 nastąpił w Toniach, pod samym Krakowem 
(między Prądnikiem Białym a Czerwonym) wy­
buchł prochowni. Detonacja była bardzo silna. 
W niektórych domach w Krakowie zawaliły się 
sufity. W ogromnej ilości domów powylatywały 
szyby wraz z futrynami. Szereg wielkich szyb 
wystawowych zostało zniszczonych. W  pierwszej 
chwili zapanował w mieście powszechny  popłoch. 
W kościołach krakowskich odbywały się właśnie 
nabożeństwa. Gdy wybuch nastąpił, w szeregu 
kościołów powylatywały okna, co stało się powo­
dem paniki wśród modlących, gdyż rozeszła się 
pogłoska o trzęsieniu ziemi.

Kraków. W pierwszej chwili w Krakowie 
nie można było się zorjentować, gdzie nastąpiła 
tak silna eksplozja. Dopiero strażnik z wieży 
marjackiej zauważył chmury dymu nad Prądni­
kiem.

Akcja ratunkowa.
Kraków. Godz. 13. Po popłochu w pierw" 

szej chwili nastąpiło w Krakowie pewne uspo 
kojenie. Na ulicach gromadzą się tłumy. Pogo" 
towie ratunkowe z osób poranionych jedynie od” 
tamkami szkła na ulicach miasta, opatrzyło do" 
tychczas około stu. Rannych z miejsca katastro" 
fy przywożą automobilami zmobilizowanemi na" 
ulicach Krakowa. Akcja ratunkowa trwa w ca" 
łej pełni. Miejsce wybuchu otoczone jest kordo­
nem wojska. Na miejsce wypadku przybyli przed­
stawiciele władz wojskowych i cywilnych z wo­
jewodą Darowskim na czele. Z gmachów kra­
kowskich szczególnie ucierpiały gmach wojewódz­
twa oraz gmach kliniki chirurgicznej. Plac Mar- 
jacki kompletnie zasypany jest odłamkami szkła.

Ofiary (wybuchu.
Kraków. W szpitalu okręgowym zbadan^ 

zostali ranny dowódca warty, kapral Nierząd 1 
jeden szeregowiec z pośród wartowników, obaj 
z 6 p. artylerji polowej. Obaj zeznali, że w kry­
tycznym dniu nie zauważyli nic podejrzanego w 
rejonie warty.

Zarządzono szczegółowe badanie rejonów, 
w których nastąpił wybuch; przeszukanie  rejonów  
nie dało również żadnych obciążających rezulta­
tów.

Łączna szkoda w mieście jak i w powiecie 
wynosi 3 miljony złotych. — Przeszło 360 

osób rannych.
W niedzielę wieczorem odbyła się w prezy- 

djum miasta konferencja w sprawie szkód wyrzą­
dzonych w mieście. W konferencji wzięli udział 
wszyscy wiceprezydenci, z ramienia wojskowości 
przybył płk. Brzozowski, im. Województwa dyr. 
robót państw, inż. Dudek, starosta Bandrowski 
oraz kilku wyższych urzędników magistratu.

W toku dyskusji nad katastrofą, która już 
trzeci raz nawiedza Kraków  z powodu wybuchów  
amunicji wojskowej, przechowywanej w objektach 
wojskowych opodal miasta Krakowa — stwier­
dzono, że obecny wybuch należy w skutkach do 
najstraszniejszych ze wszystkich dotychczasowych, 
bo pociągnął za sobą życie kilku osób, rannych  
przeszło 36Ó i szkody materjalne tak w mieście 
jak i w powiecie w wysokości 3 miljony złotych

Zniszczenia.
Kraków. Według dotychczasowych inform  a- 

cyj, niema ani jednego nieuszkodzonego budynku 
na drodze do Witkowie, miejsca katastrofy, da­
chy zupełnie zerwane, a gdzieniegdzie mury zwa­

lone. Drzwi w niektórych chatach drewnianych  
zostały nieprawdopodobnie pokręcone. Ludność 
wraz z dobytkiem w pierwszej chwili schroniła 
się na polach, obawiając się dalszych wybuchów. 
Obecnie jednak ludność uspokoiła się i powraca 
do swych siedzib, częściowo poniszczonych. W  
miejskich zakładach sanitarnych baraki gruźlicze 
zostały częściowo zawalone, kaloryfery pokręcone, 
a okna wybite. Działanie naporu powietrza wsku­
tek wybuchu było w śródmieściu Krakowa tak 
silne, że poprzewracało meble, ludzie padali z 
krzeseł. Szereg szyb wystawowych w wielu skle­
pach zostało stłuczonych. W niektórych skle­
pach żelazne żaluzje skutkiem naporu powietrza 
zostały wgięte do wnętrza, bzyby w  oknach mie­
szkań prywatnych w całym szeregu ulic leciały 
jak grad. Chodniki pokryły się odłamkami szkła.

Kraków. Najwięcej ucierpiały kościoły, a 
przedewszystkiem kościół Marji Panny, gdzie 
wyleciały niemal wszystkie szyby wspaniałych  
witraży  Wyspiańskiego. Również w kościele św. 
Anny wyleciały szyby, co podczas nabożeństwa 
wywołało ogromny popłoch wśród modlących się. 
Pobożni w kościołach mieli wrażenie, że to trzę­
sienie ziemi. Jedynie przytomność umysłu ks. 
kan. Masnego uratowała sytuację. Ponadto wy 
leciały grube szyby wystawowe niektórych skle 
pów oraz szyby okien w wielu domach. Ulice 
są pokryte odłamkami szkła,

Śledztwo.
Kraków. Aresztowani dwaj szoferzy, którzy 

w nocy przejeżdżali autami w pobliżu fortu, Bu­
kowski i Oleś (nie „Wyspiański" jak pierwotnie 
utrzymywano) zostali zbadani przez defenzywę 
wojskową i przez policję. Na podstawie ich 
zeznań, oczywiście nie podanych do wiadomości 
publicznej, zarządzone zostało dalsze śledztwo, 
aby wyczerpać zbadanie wszystkich hipotez przy­
czyn katastrofy.

Podczas pożaru w forcie, część beczek z 
kwasem pikrynowym zdołali usunąć saperzy, 
którzy z narażeniem życia podsunęli się pod 
zagrożony magazyn. Oprócz zabitego wartowni­
ka i ciężko rannego komendanta warty, kilku 
żołnierzy odniosło lżejsze rany. Z osób cywilnych  
jak stwierdzono dotychczas, zabita została jedna 
osoba.

O godzinie 7-ej wieczorem zebrało się nad­
zwyczajne posiedzenie Rady Ministrów pod prze­
wodnictwem wicepremjera Bartla.

Rada Ministrów miała już dokładny obraz 
sytuacji z Krakowa, przysłany telefonicznie w  
raporcie przez wojewodę krakowskiego p. 
Darowskiego.

Rada Ministrów uchwaliła wyasygnować na­
tychmiast 500 000 złotych na doraźną pomoc dla 
poszkodowanych do dyspozycji wojewody Da­
rowskiego.

Odpowiednie zarządzenie zostało drogą tele­
foniczną przesłane do Krakowa.

Wyjazd wioepremjera Bartla.
Celem osobistego zbadania sytuacji wyjechał 

wczoraj wieczorem  do Krakowa wicepremjer prof. 
Bartel. P. wicepremjer natychmiast po przyjęź- 
dzie do Krakowa udał się samochodem  do Witko­
wie, na miejsce wybuchu, poczem u wojewody 
odbyła się konferencja z władzami administra- 
cyjnemi i wojewódzkiemi.

Wicepremjer Bartel o przyczynach 
eksplozji.

Natychmiast po posiedzeniu Rady Ministrów  
sprawozdawca „Kurjera Porannego" miał moż­

ność odbycia krótkiej rozmowy z wicepremjerem 
Bardem.

Zapytany o przypuszczalne powody wybu­
chu, p. wicepremjer oświadczył, że uważa zbrock 
niczy zamach  na prochownię za nieprawdopodobny.

Na podstawie otrzymanych raportów i opin 
ji czynników wojskowych, p. wicepremjer przy­
puszcza, że wybuch nastąpił wskutek rozkłada­
nia się starej, amunicji artyleryjskiej, do które 
używany jest kwas pikrynowy. J

Najprawdopodobniej wybuch nastąpił naj­
pierw w magazynie artyleryjskim, widocznie 
nieprzewietrzonym należycie wskutek szalonych 
upałów, które panowały w ciągu ostatnich kilku  
dni.

Upały te stały się właśnie przyczyną wiel­
kiej katastrofy powodując rozkładanie się starej 
amunicji; prawdopodobnie — zdaniem p. wice­
premjera — jeden z pocisków wybuchając, ude­
rzył w nagromadzony w drugim magazynie ekra- 
zyt wskutek czego nastąpił drugi wybuch znacz­
nie większy i groźniejszy w swych skutkach.

Szalony prąd powietrza wstrzymany został 
walami ochronnemi fortu i poszedł w górę; ta 
okoliczność zmniejszyła w każdym razie ogrom  
katastrofy.

— Na miejscu postaram się zbadać jak naj­
dokładniej przyczyny katastrofy i wtedy dopiero 
będę mógł udzielić bliższych wyjaśnień — za­
kończył swoją rozmowę p. wicepremjer.

Na razie wydane zostały zarządzenia doraźne. 
Prócz pół miljona złotych na zapomogi dla po­
szkodowanych zarządzono również, by natych­
miast, w dniu dzisiejszym wysłano wagon szkła 
tak, by uniemożliwić zwyżkę cen szyb w Kra­
kowie.

Wojewoda Darowski wydał również na miej­
scu odpowiednie zarządzenie uniemożliwiające 
podniesienie cen na szyby, przez ustanowienie 
ceny maksymalnej.

Na zapytanie co do wysokości strat — prof. 
Bartel określa je jako niezbyt duże.

Mówiąc jednak o tem, wyraża żal z powodu 
nieszczęścia jakie dotknęło wskutek tej kata­
strofy zakład dla dzieci chorych na jaglicę (cho­
roba oczu)znajdujący się właśnie w Witkowicach. 
Wskutek wybuchu około 150 dzieci z pośród 410 
leczących się tam zostało rannych z tego 12 ciężko

Wiadomości urzędowe o wybuchu.
Kraków. P. Wojewoda Darowski udzielił 

zgromadzonym dziennikarzom na konferencji pra­
sowej następujących  informacyj o wybuchu w Wi­
tkowicach.

Przyczyną wybuchu był rozkład materjałów  
wybuchowych. Magazyny zostały doszczętnie 
zniszczone. Rannych wg. ostatnich danych jest 
ogółem 486 osób w tem 130 osób po opatrzeniu  
pozostawiono w gminach, 356 osób zaś znajduje 
się w klinikach krakowskich. Wszystkie te oso­
by są lekko ranne. Ucierpiały najwięcej dzieci, 
z których 115 przebywa na kuracji w szpitalach  
krakowskich. Niezależnie od rannych v zakła­
dzie chorych na trachomę w Witkowicach roz, 
biegło się podczas wybuchu 80 dzieci, które są 
obecnie poszukiwane. Ciężko rannych jest ogó­
łem osób 35, w tem 12 dzieci. Wszyscy nie­
mal są ranni w  oczy, odłamkami szkła. Zabity  jest 
żołnierz Stefan Wawro, pozatem  ciężko ranny  jest 
kapral Nierząd.

Straty przedstawiają się jak następuje: w  
Prądniku Czerwonym wraz z Olszą zostały znisz­
czone w 30 proc, dachy domów, krytych dachów­
ką, szyby w 20 proc., w gminie Zielonki ucier­
piało ogółem 50 proc, zabudowań m. in. w 30 
domach zostały wyrwane okna i drzwi. Ucierpiał 
również częściowo kościół miejscowy a miano­
wicie zniszczony został witraż zabytkowy z 15 
wieku. Ogólne szkody w drzwiach, wybitych 
szybach, zerwanych dachówkach, wynoszą około  
50,000 zł.



W  g m in ie P rąd n ik B ia ły ró w n ież u c ie rp ia ły  
b u d y n k i g o sp o d arsk ie . O g ó ln e szk o d y w y n o szą  

o k o ło 6 5 .0 0 0 z ł.
W  g m in ie W ilk o w ice p rzy sió łek G ó rk a N a ­

ro d o w a u c ie rp ia ły b u d y n ki, jak ró w n ież i d w ó r, 
n a leżący d o B u szczy ń sk ich . S zk o d a w  b u d y n ­
k ach w y n osi o k . 9 2 ,0 0 0 ty s . z ł. P o n ad to  zo stała  
zn iszczon a s tac ja d o św iad cza ln a n asio n , w arto śc i 
(n ieo szaco w an e j) o k o ło 2 0 ,0 0 0 d o la ró w .

W e w łaśc iw ej g m in ie W ilk o w ice zn iszczo ­
n y ch zo sta ło  8 3 d o m o stw  d rew n ian y ch i 5 6 m u ro ­
w an y ch . S zk o d a w b u d y n k ach w y n o si o k o ło  
2 7 0 ,0 0 0 z ł. Z ak ład  ch o ry ch  n a  trach o m ę ró w n ież  
u c ie rp iał, szk o d y w y n o szą o k o ło 5 0 0 ,0 0 0 z ł.

O g ó łem w szy stk ie szk o d y są o szacow an e  
p rzez d e leg a tó w m in iste rju m  ro b ó t p u b liczn y ch ,  
k tó rzy b ad a li szk o d y n a m iejscu , w p rzy b liżen iu  
n a 1 ,2 7 0 ,0 0 0 z ł. w  g m in ach . W  sam y m K rak o ­
w ie o b licza ją szk o d y g łó w n ie w  szy b ach  w y sta ­
w o w y ch i o k ien n y ch n a o k o ło 1 ,0 0 0 ,0 0 0  z ł. Ś ci­
s ły  szacu nek b ęd z ie p rzep ro w ad zo n y p rzez sp e ­
c ja ln ie zw o łan ą k o m isję .

W  m ieśc ie p an u je n a jzu p e łn ie jszy sp o k ó j. 
W szy scy  ran n i zo sta li u lo k o w an i n a k u rac ji i m a ­
ją zap ew n io n ą d o raźn ą p o m o c. P . w o jew o d a  
D aro w sk i zo rg an izo w ał k o m ite t z  u d z ia łem  p rzed ­
s taw ic ie li m iasta , w o jsk o w o ści, m arsza łk a p o w ia ­
tu  i in n y ch czy n n ik ó w za in te reso w an y ch . K o m i­
te t ten za jął s ię d o raźn ą p o m o cą d la o fia r w y ­
b u ch u .

Kwas pikrynowy — źródłem katastrofy.

K w as p ik ry n o w y (w y n a lez io ny w r. 1 7 7 1  
p rzez W o u lfe ‘a) p o w sta je p rzy  g o to w an iu z k w a ­
sem azo to w y m w ie lu c ia ł zw ierzęcy ch i ro ślin ­
n y ch , jak sa licy lu , in d y g a , an ilin y , sm oły i t. d .

Krótkie wiadomości telegraficzne.
L w ó w , 6 . 6 . W  o b a d n i Z ie lo n y ch Ś w iąt 

o d b y ł s ię w  L w o w ie z lo t so k o li z o k az ji ju b ile ­
u szu lw o w sk ieg o S o k o ła -M acie rz . N a z lo t p rzy ­
b y ło 7 5 0 0 so k o łó w . W  p ie rw szy m d n iu z jazd u  
so k o li u d a li s ię d o Z ad w ó rza ce lem  z ło żen ia  h o ł­
d u 3 0 0  b o h a tero m  p o leg ły m  w  w alk ach  z b o lsze ­
w ik am i, p o ch o w an y m  w  w sp ó ln e j m o g ile . W  d ru ­
g i d z ień  z lo tu o d b y ła s ię n a b o isku  so k o łem  p rzy  
u d z ia le p rzed staw ic ie li w ład z i n iez liczo n y ch tłu ­
m ó w  M sza p o ło w a. P o m szy  ro zw in ą ł s ię  o lb rzy ­
m i p o ch ó d . P o p o łu d n iu o d b y ły s ię zaw o d y so ­
k o le , k tó ry m p rzy g ląd a ło s ię p o m im o n iep o g o d y  
o k o ło 1 2 ty s . o só b .

*
W arszaw a. P en sje p raco w n ik ó w p ań stw o ­

w y ch m ają b y ć o d 1 lip ca p o d w y ższo n e  o  8  p ro c .
P o d w y żk a o d a lsze 7 p ro c, n astąp ić m a d o  

1 w rześn ia .
U w zg lęd n ia jąc ju ż o trzy m an ą w  k o ń cu r. z . 

p o d w y żkę 1 0 p ro c ., o g ó ln a p o d w y żka  p łac  p raco ­
w n ikó w  p ań stw o w y ch  w y n o siłab y 2 5  p ro c ., jak  to  
zap o w ied zia ł w icep rem jer B arte l.

*
W arszaw a. 6 . 6 . W  6 d n iu M ięd zy n aro d o ­

w y ch k o n k u rsó w  h ip p iczn y ch  w  zaw o d ach  o  „P u -  
h ar N aro dó w " I m iejsce za ję ła P o lsk a . II F ran ­
c ja . III W ęg ry .

*
R y g a. 6 . 6 . W ed łu g d o n iesień d z ien n ik ó w  

ry sk ich z M o sk w y , rząd so w ieck i m a m ieć za ­
m iar w y stąp ien ia w o b ec P o lsk i z n o w em i p ro p o ­
zy c jam i w  sp raw ie zaw arc ia p ak tu g w aran cy jn e­
g o . P o d ró ży  W o jk o w a d o M o sk w y p rzy p isu ją w  
k o łach rząd o w y ch so w ieck ich w ielk ie zn aczen ie .  
W o jk o w b o w iem  o d 2 la t n ie b y ł w  M o sk w ie . 
R ząd so w ieck i n ie m a  zam iaru  d o m ag ać s ię  zm ia ­

Życzenia pana Prezydenta dla ts. Kardynała
Prymasa Hlonda.

W arszaw a 7 . V I. D ziś w y jech a ł d o P o zn an ia  
ad ju d an t p an a  P rezy d en ta M o ścick ieg o z w łasn o ­
ręczn ie sk reślo n em  ży czen iem  d la k s. K ard y n a ła  
H lo n d a . A d ju d an t p . P rezy d en ta u d a ł s ię d o  p a ­

Rekord lotniczy Łindbergha pobity!
Chamberlain praeleoial z N. Jorku do Niemiec bez lądowania. — 42 godzin w powietrzu. — 

Przybycie do Berlina. — „Kaczka" w Warszawie.

B erlin . L o tn ik am eryk ań sk i C h am b erla in ’ 
k tó ry w  d n iu 4 b m . o g o d z . 6 -e j ran o w ed łu g  
czasu n o w o jo rsk ieg o  w y lecia ł n a  sam o lo c ie  z N o ­
w eg o Jo rk a p rze lec ia ł A tlan ty k , k ie ru jąc s ię n a  
B erlin . W sk u tek b rak u  b en zyn y  zm u szo n y  zo stał  
d z iś o g o d z . 5 ran o w y ląd o w ać w S ak so n ji p o d  
E isleb en . P o d o sta rczen iu m u b en zy n y w y ru ­
szy ł w  d a lszą p o d ró ż , jed n ak o g o d z . II,4 0 zm u ­
szo n y zo sta ł d o p o n o w n eg o  ląd o w an ia w  o k o licy  
C h o cieb orza , o k o ło 1 4 0 k l. o d g ran icy p o lsk ie j.

C h am b erla in o św iad czy ł p rzed staw ic ie lo m  
n iem ieck ich w ład z lo tn iczy ch , K tó rzy p rzy b y li  d o  
n ieg o , że b ęd z ie k o n tyn u o w ał d a le j lo t d o B er­
lina p o n ap raw ie z łam an eg o  śm ig ła . L o t C h am ­
b erla in a aż d o p ie rw szeg o ląd o w an ia trw a ł b ez  

T w o rzy  o n  b laszk i k ry sz ta liczn e , żó łte , b ły szczące ,  
sm ak u g o rzk ieg o , b ezw o n n e , tru d n o ro zp u szczaln e  
w  z im n ej w o d zie , ła tw o w  a lk o h o lu lu b e te rze . 
T o p n ieje p rzy 1 2 2 sL , sp a la s ię n a  p o w ie trzu  p rzy  
3 0 0 s t. Z zasad am i tw o rzy so le k ry sz ta liczn e  
ła tw o w y b u ch a jące p rzy o g rzan iu .

D aw nie j u ży w an o k w asu p ik ryn o w ego d o  
fa rb o w an ia n a k o lo r żó łty jed w ab iu i w ełn y .  
C h arak te rysty czn e  je s t, że k w as ten  n ie b arw i  b a ­
w ełn y i ln u . S łu ży o n za tem  b ard zo d o b rze d o  
o d ró żn ian ia w łó k ien ro ślin n y ch o d zw ierzęcy ch .

P o n iew aż jed n ak sy co n a  ty m k w asem  w ełn a  
i jed w ab ź le o d d z ia ły w ały n a sk ó rę ( p o w o d o w a ­
ły często fu rn u n k u lo ze.) o d stąp io n o  ju ż d aw n o o d  
u ży w an ia teg o k w asu w  ce lach fa rb ia rsk ich .

N atom iast n a jw ażn ie jszy  je s t u ży tek  teg o  k w a ­
su w  tech n ice w y b u ch o w ej.

R zad k o —  z p o w o d u sw ej w rażliw o śc i —  
s łu ży czy sty k w as p ik ry n o w y d o ład o w an ia g ra ­
n a tów . Z w y k le u ży w a s ię g o w  fo rm ie  p ó łfab ry ­
k a tu , w  m ieszan in ie z b aw ełn ą s trze ln iczą , tric l- 
tro to lu o lem  (m elin it, ly d d it) i t.d . W y tw arza s ię , 
w  ten sp o só b m n ie j czu łe , a w  p rak ty ce p rzy ­
d a tn ie jsze m aterjały w y b u ch o w e.

Jeśli ch o d z i o zo b razo w an ie jak a ilość m a- 
te rja łó w w y b u ch o w y ch u leg ła zn iszczen iu  p rzez  
w y b u ch o sta tn i p o d K rako w em  to  n a leży  u w zg lę­
d n ić , że p ie rw o tn ie p o d aw an a ilo ść 4 0 .0 0 0 k g . 
p ro ch u s tan o w i ład u n ek  4 w ag o nó w  k o le jo w y ch  
1 0 -to n n o w y ch . T a ilo ść p ro ch u s ta rczy łab y d o  
n a ład o w an ia o k o ło  6 0 .0 0 0 p o c isk ó w  d o  d z ia ł p o -  
lo w y ch . N ależy s tw ie rdz ić , iż ilo ść k w asu , zn a j­
d u jąceg o s ię w  fo rc ie w itk o w ick im  n ie je s t zn a ­
n a ; cy fry p o d aw an e w  p o g ło sk ach w y d ają s ię  
w ie lce p rzesad n e .

n y jak ich k o lw iek p rzep isó w  i zo b o w iązań  w o b ec  
p o lsk i w y n ika jący ch z trak ta tu p o k o jo w eg o , z  
w y jątk iem ty lk o jed n eg o p u n k tu  a m ian , sp ła ty  
zo b o w iązań p ien iężn y ch , k tó re R ad a k o m isarzy  
lu d o w y ch p rag n ęłab y o b n iży ć .

*
P ary ż. 6 . 6 . „T em ps"  za jm u jąc  s ię  sp raw ą  s to ­

su n k u N iem iec d o S o w ietó w p isze , że A n g lja  
p o d e jrz liw ie p a trzy n a n iew ątp liw ie śc isłą  w sp ó ł­
p racę n iem ieck o-so w ieck ą . W ielk ie zan iep o k o je ­
n ie w y w o ła ła tu w iad o m o ść , że C ziczerin zam ie ­
rza zo rg an izo w ać w  B erlin ie k o n feren c ję am b a­
sad o ró w  so w ieck ich . U trzy m y w an ie b lisk ich s to ­
su n k ó w  n ac jo n a lis tó w  n iem ieck ich z b o lszew ik a ­
m i n ie je s t ta jem n icą . P ism o fran cu sk ie k o ń czy  
o św iad czen iem , że C ziczerin p o w in ien w ied z ieć  
iż A n g lja p o siad a sk u teczn e lek ars tw o n a in try ­
g i b o lszew ick ie w  B erlin ie .

*
W ied eń , 6 . 6 . „W ien er A llg . Z eitu n g “ d o n o ­

s i z B ia ło g ro d u . że p o p o w ro c ie k ró la d o s to licy  
o d b ęd z ie s ię rad a k o ro n na , n a k ąó re j o m aw ian e  
b ęd ą w ażn e sp raw y z d z iedz in y p o lity k i zag ra ­
n iczn e j.

Z an o si s ię n a lik w id ac ję o rjen tacji so w ie­
ck ie j w  Ju p o sław ji i n a s tan o w cze zb liżen ie s ię  
d o F ran c ji i A n g lji.

N o w y ten k u rs w  p o lity ce zag ran iczn e j n ie -  
p o zo stan ie też b ez w p ływ u n a p o lity k ę w ew n ę­
trzn ą Ju g o sław ji.

*
B erlin , 6 .6 . K o m u nisty czn a „W elt am  A b en d "  

d o n o si, że n a z jazd k o m u n isty czn y ch o rg an izac ji 
b . u czestn ik ó w  w o jn y p rzy b ęd z ie d o  B erlin a o k o ­
ło 1 3 0  ty s . k o m u n istó w .

łacu b isku p ieg o  w  asy ście p rezy d en ta m iasta p ‘ 
R ata jsk ieg o . P rzy  w ręczen iu  ży czen ia o b ecn i b y ” 
li k s. b isk u p R ad o ńsk i k s. k an o n ik M eissn er  
o raz k s. p ra łat A d am sk i.

p rzerw y 4 2 g o d z in . D n ia 7 . V I. C h am b erlain  o k o ­
ło g o d z , 1 -szej w y sta rto w ał z lo tn isk a  w C h o cie- 
b o rzu  i u d a ł s ię w  k ie ru n k u  B erlin a . T u p rzy b y ł 
o g o d z 4 m in u t 1 5 . O k rąży w szy  k ilk a razy  m ia­
s to , o p u ścił s ię n a lo tn isk o . O lb rzy m ie tłu m y  
p u b liczn o śc i sp raw iły C h am b erla in o w i O w acy jn e  
p o w itan ie . W ieczo rem  o d b y ł s ię  b an k ie t n a  cześć  
zw y cięzcy p rzestw o rzy w  am b asad z ie am ery kań ­
sk ie j. P rzy jęc iam i i b an k ietam i m a  C h am berla in  
za ję ty ca ły n a jb liższy  ty d z ień ,

W arszaw a. 7 . V I. (R ad jo ) O k o ło g o d z in y  
1 -sze j ro zeszła s ię w  W arszaw ie w iad o m o ść , że  
C h am b erlain  p rzy b y w a d o  W arszaw y . N a lo tn i­
sk u zeb rały  s ię tłu m y c iek aw y ch p rzy b y ły ró w ­
n ież n a p o w itan ie w ład ze w o jsk o w e i cy w iln e .

nie oddaBsjoiy ziemi dobroDolnie 
si ręce nieniieciie.

Ostrowo p o w . w ąb rzesk i. Ju ż k ilk a razy o -  
s trzeg a ł „G ło s W ąb rzesk i" p rzed w y zb y w an ie  
s ię z iem i i d o b ro w o ln em  o d d aw an iem  je j w  ręce  
n iem ieck ie . P o m im o ty ch n aw o ły w ań  w  n aszej 
w io sce d w a g o sp o d arstw a p rzesz ły w  o sta tn im  
czasie w  ręce n iem ieck ie . T eraz o d b y w ają s ie  
p ertrak tac je p o m ięd zy p ew n y m  g o sp o darzem  z  
p ew n y m N iem cem co d o sp rzed aży trzecieg o  
g o sp o d ars tw a . Jak w  k ilk u w y p ad k ach s tw ie r­
d zo n o , z iem ie sp rzed a ją  N iem co m p rzew ażn ie  
M ało p o lan ie! R o ln ik u , g o sp o d arzu , p o lak u ! Z ro ­
zu m w reszc ie że N iem cy b ezce lo w o n ie w d zie ­
ra ją s ie n a P o m o rze . Z aw ład n ąw szy g o sp o d ars­
tw am i, N iem cy b ęd ą u w łaśc iw y ch w ład z s ta rać  
s ię o p rzy łączen ie P o m o rza —  d o „V aterlan d u  
—  W ara im o d teg o ! G o sp o d arzu  —  P o lak u !  
N iech a j h asłem  tw o im  b ęd z ie „Nie damy ziemi 
skąd nasz ród“.

(R ed akc ja  u p rasza  o  d o n o sien ie  je j o sp rzed ażach g o s­
p o d ars tw  w ręce n iem ieck ie z p o d an iem , jeże li to  je s t 
m o żliw em , n azw iska sp rzed a jąceg o , k u p u jąceg o o raz p o ­
śred n ik a . N azw isk a ty ch g o sp o d arzy k tó rzy n am p o ­
w y ższe d an e p o d ad zą , p o zo stan ą zach o w an e w  śc is łe j 
ta jem n icy red ak cy jn e j.)

Uczestnicy IV. KcngresuMiędzynarodowego

Medycyny Wojskowej w Krakowie.

Kraków 6. VI. (R ad jo w łasn e) D ziś p rzy ­
b y li tu u częstn icy IV . K o n g resu M ięd zy n aro d o ­
w eg o M ed y cyn y W o jsk o w y d o K rak o w a. U czę ­
s tn icy  u d a li s ię o a W aw el g d z ie u tru m n y  T ad e ­
u sza K o śc iuszk i z ło ży li w ien iec . O  g o d z . 1 8 -te j 
(6 -te j) p rzy b y li n a K o p iec K o śc iu szk i g d z ie zo ­
s tali p o w itan i p rzez d o w ó d cę O . K . K rak ó w  p . 
g en era ła W ró b lew sk ieg o . W  o d p o w ied z i p rzem a ­
w ia li p rzed staw ic ie le : R u m u n ji, H iszp an ji o raz  
z p rzed staw ic ie li Z jed no czo n ych S tan ó w  A m ery ­
k i P o łn . P ierw szy z n ich p u łk o w nik F ro ń czak  
p rzem aw ia ł w  języ k u p o lsk im .

P rzem o w ę sw ą  zak o ń czy ł  o k rzy k iem  n a cześc  
N ajjaśn ie jsze j R zeczy p o sp o lite j P o lsk i o raz w e ­
zw an iem  ab y p am ięć o b o h a te rze  K o ściu szce n i­
g d y n ie zag in ęła . D ru g i p rzed staw ic ie l Z j. S t. 
A m ery k i p rzem aw ia ł w  języ k u an g ie lsk im .

Ile majątków ma Pomorze i ile one 

zatrudniają robotników.

N a o b szarze w o jew ó d z tw a p o m o rsk ieg o zn a j­
d u je s ię 2 0 2 6 m ają tk ó w p o siad a jący ch o g ó łem  
4 4 6 .1 0 3 h ek ta ró w  (h ek ta r 4 m o rg i), w  czem  zn ó w  
je st 2 7 9 .4 9 8 h a . g leb y o rn e j, 3 1 .1 0 9 h a . łąk i i t.d . 

W ed łu g k lasy fik ac ji p o d łu g w ielk o śc i ty ch że  
je s t 1 1 8 0 m aj. p o siad ający ch o b szar o d 5 0 d o  
1 0 0 h a ., 6 3 8 o o b szarze o d 1 0 0 d o 5 0 0 , 1 4 5 o  
o b szarze  5 0 0  d o  1 0 0 0  o raz  6 3  m ające  p o n ad  1 0 0 0  h a .

M ajątk i te łączn ie  za tru d n ia ją  1 4 4 9  d o zo rców ,  
1 5 .4 5 4 o rd y n arju szy 1 5 .5 2 9 s ta ły ch ro b o tn ik ó w  
d n ió w k o w y ch , 5 2 3 4 s to ło w n ik ó w , 1 7 3 5 k o m o rn i­
k ó w  o raz 9 5 0 0 0 ro b o tn ik ó w  sezo n o w y ch .

W o jew ó d ztw o p o zn ań sk ie n a to m iast p o siad a  
2 4 7 0 m ają tk ó w  o o g ó ln y m  o b szarze jed neg o m il-  
jo n a 7 4 .9 3 3 h a ., w  czem 9 9 8 .1 0 9 h a ., ro li o rn e j 
8 3 .5 1 9 h a . la só w  i łąk i.

M ają tk ó w p o siad a jący ch 5 0 d o 1 0 0 h a je s t 
tam  1 1 4 0 . o d 1 0 0 d o 5 0 0 h a . 8 8 1 , o d  5 0 0  d o 1 0 0 0  
h a . 2 9 1 , p o n ad 1 0 0 0 h a . 2 5 8 m ają tk ó w .

M ajątk i te za tru d n ia ją 4 2 2 5  d o zo rcó w , 4 2 .9 0 0  
o rd y n arju szy , 5 5 .5 9 0 s tały ch ro b o tn ik ów  d n ió w ­
k o w y ch , 8 6 0 0 s to ło w n ik ó w , 6 8 0 0 k o m o rn ik ó w  
o raz 2 3 .2 5 0 ro b o tn ik ó w  sezo n o w y ch .

Polscę, Irsutoscy i Błoscy iatoliey 
przecie goal«Bii niedziel IśEiat.

T ak  sam o  jak w  P o lsce , o rg an izu ją s ię k a to ­
licy w e F ran c ji i W ło szech w  o b ro n ie św ięcen ia  
n iedz iel i św iąt.

P rzed ew szy stk iem  s trasb u rsk a  „F ed era tio n re ' 
g io n a le d es em p lo y es" w y d ała  o d ezw y  i rezo lu c je  
i zeb ra ła liczn e p o d p isy , b y zw artem i szereg am i 
b ro n ić św ięcen ia n ied z iel.

W e W ło szech o d b y w ają s ię co raz  liczn ie jsze  
g ło sy za p rzy w ró cen iem  sp o k o ju n ied zie lneg o .

U  n as w  P o lsce ag itu ją za zn iesien iem  św ię ­
cen ia n ied z ie l i św ią t ty lk o  o b rzy d liw i ży d z i, k tó ­
rzy są w ro g am i n asze j w iary i n aszeg o K o śc io ła  
k a to lick ieg o .

N iech s ię zastan o w ią n ad tern c i, k tó rzy o d  
ży d ó w  k u p u ją , p o p ie ra ją ich i p ro w ad zą z n im i 
k o n szach ty .

Od Red&keji.
S p raw o zd an ie z u ro czy stośc i p o św ięcen ia  

sz tan d aru P o w stań có w i W o jak ó w  w  Ł o b d o w ie  
z p o b y tu k s. b isk u p a  S t. O k o n iew sk ieg o . T ak - 
sam o w  n astęp n ych n u m erach p o d am y sp raw o z ­
d an ie z p o b y tu k s. b isk u p a w in n y ch m iejsco ­
w o ściach  n aszeg o p o w iatu .



Walne zebranie P. T. R. w Wąbrzeźnie.
— Zagajenie — Sprawa targów na konie luksusowe. — Przemówienie p. Donimirskiego. —XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
Fksport jaj. — Radjo dla rolników. — Nagroda dla najlepszego kółka. — Telegram do 

ks. Kardynała Hlonda. — Rezolucja.

Wąbrzeźno, 3. VI. W  p ią te k  2  b m . o  g o d z .1 0  

p rz e d p o l. o d b y ło  s ię  w a ln e  z e b ra n ie  w  s a li  h o te lu  
p o d  „ B ia ły m  O r łe m " p . S z y m a ń s k ie g o . Z e b ra n ie  

z a g a ił p . P ra b u c k i d z ie d z ic  z N o w e j W s i, z d a ją c  
s p ra w o z d a n ie  z d z ia ła ln o ś c i k ó łe k w  p o w ie c ie .  
K ó łe k  w  p o w ie c ie i s tn ie je 1 7 , d o ty c h n a le ż y  

c z ło n k ó w 9 2 6 , z ty c h n a z e b ra n ia u c z ę s z c z a  
p rz e c ię tn ie 6 0 6 c z ło n k ó w . G o s p o d a r s tw  w  p o ­

w ie c ie  je s t o k o ło  2 0 0 0  w  te rn  p o ls k ic h 1 3 9 0 . N a  

b e z p ła tn e k u r s a o g ro d n ic z e i h o d o w li d ro b iu  

p rz y b y ła  ta k m a ła i lo ś ć , ż e u rz ą d z e n ie  ic h  n ie  
o p ła c iło s ię . W  p o w ie c ie i s tn ie je 1 1 b ib l jo te k  
ro ln ic z y c h . K a s  S te w c z y k a w  p o w ie c ie i s tn ie je  5  

Z  ty c h  k a s a  w  P łu ż n ic y  m a  3 5 .0 0 0  z ł . Z  u rz ą d z a -*  
n y c h  o d c z y tó w  c z ło n k o w ie  p rz e w a ż n ie  n ie  k o rz y ­

s ta ją  p o m im o  ż e p re le g e n c i p rz y b y w a ją  ty lk o  p o d  
je d n y m  w a ru n k ie m  —  a b y  b y ła  d o s ta te c z n a i lo ś ć  

s łu c h a c z y . B a n k ó w  L u d o w y c h  w  p o w ie c ie  je s t 4 . 
M le c z a rń s p ó łk o w y c h 6 . K ó łe k M ło d z ie ż y  

( ro ln ic z e j) 5 . N a s tę p n ie z a b ra ł g ło s p u łk o w n ik  

d y re k to r S ta d n in y  w  S ta ro g a rd z ie p . D o n im irs k i  
n a w o łu ją c d o  h o d o w li k o n i r a s o w y c h , —  g d y ż  

w  te n  s p o s ó b  m o ż e m y  p o d n ie ś ć d o b ro b y t w  g o ­
s p o d a rs tw ie ro ln y m . J a k o  p rz y k ła d  p o d a ł p re le ­

g e n t  k o n ia  w ła s n o ś c i h r .  D ą m b s k ie g o  „ H a n ia ” , k tó ­
ry n a k o n k u r s a c h  w  W a rs z a w ie i w  L w o w ie  

o tr z y m a ł p ie rw s z ą  n a g ro d ę . W o js k o  n a s z e  ro c z n ie  

p o tr z e b u je  o k o ło  2 0 0 0  k o n i . S p ro w a d z a ć  m u s i je  
z  z a g ra n ic y  a  z te g o  p o w o d u  z ło ty w y w o z im y  z  
k ra ju ; g d y b y ro ln ic y o d d a li s ię  h o d o w li k o n i  

z a p o tr z e b o w a n ie  n a k o n ie m o g ło b y  w o js k o  p o  

k ry ć  w  k ra ju . W  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  o d b ę d ą s ię y  
w  G ru d z ią d z u  p rz y  ta m te js z e j S z k o le  ja z d y  w y ś ­

c ig i k o n n e  d la  d ro b n y c h  g o s p o d a rz y . N ie c h a j z  
n a d a rz a ją c e j s ię o k a z j i s k o rz y s ta ja k  n a jw ię k s z a  

l ic z b a  ro ln ik ó w . N a s tę p n ą  s p ra w ę  k tó rą  p o ru s z y ł 

p. D o n im ir s k i b y ła  s p ra w a  o d b y w a ją c y c h  s ię  d a ­

w n ie j w  n a s z e m  m ie ś c ie  ta rg a c h  n a  k o n ie  lu k s u ­
s o w e . N a s tę p n ie  z w ró c ił s ię p . D . z a p e le m  d o  
g o s p o d a rz y  a b y  n ie  w y z b y w a li s ię  k o n i d o b ry c h ,  

a  p ó ź n ie j t r z e b a ta k o w e s p ro w a d z a ć  ja k  to  s ię  

o s ta tn io  d z ia ło  w  p o w ie c ie b ro d n ic k im . W  n a ­
s z e m  p o w ie c ie  i s tn ie je  ty lk o  je d n a  s ta c ja  ro z p ło ­

d o w a i g d y b y je d n a k z n a la z ło  s ię  o d p o w ie d n ie  
m ie js c e  u rz ą d z iłb y  p . D . je s z c z e  2  e w e n tu a ln ie 3  

s ta c je . N a  z e b ra n ie  p rz y b y li  d e le g a c i  z  R y c h n o w a , 
L ip n ic y , W ie l.  R a d o w is k ,  O s tro w ite g o ,  W ą b rz e ź n a ,  

P łu ż n ic y , Ł o b d o w a ,  N ie d ź w ie d z ia ,  M ie w a , R y ń s k a ,  

ło p a te k , M y ś liw c a , G o lu b ia , K ró l. N o w e jw s i , 
K o w a le w a , K s ią ż e k  i Z ie le n ią , r a z e m  o k o ło  9 0  

d e le g a tó w .

N a s tę p n ie z a b ra ł g ło s p re z e s  C e n tra l i p . D o ­

n im ir s k i w z y w a ją c  p o s z c z e g ó ln e  k ó łk a  d o  w s p ó ł­
p ra c y  z C e n tr a lą  w  T o ru n iu . N a P o m o rz u  je s t  

z je d n o c z o n y c h 1 2 .0 0 0 ro ln ik ó w . W a ru n k ie m  je ­
d n a k fu n k c jo n o w a n ia ta k k ó łe k  ja k  i C e n tr a l i  

je s t p ła c e n ie  s k ła d e k p rz e z c z ło n k ó w . T a k ic h  

c z ło n k ó w , k tó rz y  o c ią g a ją  s ię  z p ła c e n ie m  s k ła ­

d e k  t r z e b a z k ó łk a w y k lu c z y ć . L ic z b a c z ło n ­
k ó w s ta le w z ra s ta . N a P o m o rz u je s t o k o ło  

6 0 .0 0 0  ro ln ik ó w  p o la k ó w  z  ty c h  z o rg a n iz o w a n y c h  
je s t ty lk o  1 2 .0 0 0 ; p ro c e n t w ię c m a ły . W z n io s ły m  

z a d a n ie m  k ó łk a  ro ln ic z e g o  je s t s z e rz e n ie o ś w ia ­

ty  ro ln ic z e j w ś ró d s w y c h  c z ło n k ó w . K ó łk o  ro l­

n ic z e p o w in n o  b y ć tą  c e n tr a lą  z k tó re g o  ro z c h o ­
d z ić  p o w in n i s ię n ic i o ś w ia ty . P o d s ta w ą  d o b re ­
g o  o d ro d z e n ia  p rz e z ro lę je s t ro z u m n e i n a le ż y ­

te  u p ra w ia n ie je j . N a w e t n a  P o m o rz u i s tn ie ją  

g o s p o d a r s tw a ź le u p ra w ia n e  g d y ż  z ie m ia  w  w ię k -  

a z e j c z ę ś c i je s t z a p e rz o n a  i . t . d . ,
R o la p o w in n a  b y ć  p rz e d e w s z y s tk ie m  d re n o ­

w a n a . P ra k ty k a  o p a r ta  n a z a s a d a c h te o re ty c z ­
n y c h D r . B o rm e is tr a (p rz e ło ż o n a  ta k ż e  n a  ję z y k  

p o ls k i) w s k a z u je , ż e d re n o w a n ie m  o s ię g a s ię  o  
2 5 — 3 0  fu n tó w  w ię c e j z b io ru  z m o rg i. D a le j p o ­

ru s z y ł p . D . s p ra w ę  e k s p o r tu  ja j , p rz e d s ta w ia ją c  
ja k  p o s tę p u je s ię  z  w y w ie z io n e m i  ja ja m i z  P o ls k i.  

W y w ie z io n e d o G d a ń s k a  ja jk a p rz e b ie ra s ię  n a  
3  g ru p y :
1 . w ie lk ie  ja ja  o z n a c z a  s ię  ja k o  g d a ń s k ie  „ E li tę ” , 
2 . ś r e d n ie  ja ja  ja k o  p o c h o d z ą c e  z  n iz in  g d a ń s k ic h ,  

3 . ja ja  m a łe  ja k o  „ P a s k u t" p o ls k ie .
W  ta k i to  s p o s ó b  N ie m c y  n a w e t p rz y  p o m o -  

« y  w  w o ż o n y c h  ja j  s z e rz ą  p o l ity k ę  a n ty p o ls k ą ,  K re ­

d y ty  p a ń s tw o w e  d la ro ln ik ó w  s ą  z a  d ro g ie  c h o ­
c ia ż  o b n iż o n o  s to p ę  p ro c e n to w ą  d o  8  p ro c .  L is ty  

a m o r ty z a c y jn e w je s ie n i b ę d ą p rz y p u s z c z a ln ie  
o p ro c e n to w a n e  6 — 7  p ro c . K ó łk a  ro ln ic z e  w in n e  s ię  

z g ła s z a ć  o  p re le g e n tó w  p rz y n a jm n ie j n a 1 4 d n i  
p rz e d  z e b ra n ie m .

W a ż n y m  ś ro d k ie m  s z e rz e n ia o ś w ia ty  ro ln e j  

w  d o b ie  d z is ie js z e j je s t r a d jo . R a d jo s ta c ja w a r ­

s z a w s k a  n a d a je k i lk a r a z y  d z ie n n ie o d c z y ty  ja k  
i k o m u n ik a ty  ro ln ic z e . D ą ż e n ie m  k a ż d e g o  ro ln i­

k a  p o w in n o  b y ć  z a ło ż e n ie  s o b ie  w ła s n e g o  r a d jo -  

a p a ra tu . A b y  u p rz y s tę p n ić  z a k u p y w a n ie a p a ra ­
tó w , C e n tr a la n a w ią ż e z p e w n ą f i rm ą k o n ta k t  

k tó ra  b ę d z ie s p rz e d a w a ła a p a ra ty  ta n ie j a  ta k ż e  

n a  r a ty . W  k a ż d e j m ie js c o w o ś c i w  k tó re j i s tn ie ­
je K ó łk o  R o ln ic z e  p o w in n a o d p o w ie d n ia  ta b lic a  

b y ć  o z n a k ą  z e w n ę tr z n ą  i s tn ie n ia k ó łk a . C z ło n ­
k o w ie  z a ś k ó łe k  p o w in n i  n o s ić o d p o w ie d n ie  s z p i-  

e c z k i ja k o  o z n a k ą  p rz y n a le ż n o ś c i d o  k ó łk a .

1

N a jle p ie j p ro s p e ru ją c y m k ó łk ie m  ro ln ic z e m  

w  p o w ie c ie  n a  ro k  u b ie g ły  je s t  „ K ó łk o  R o ln ic z e "  
O rz e c h o w o , k tó re g o p re z e s e m  je s t p a n  S o je c k i.  

K ó łk o  to  o tr z y m a ło  ja k o  n a g ro d ę  2 5 0 z ł . n a  z a ­

k u p  p rz y b o ró w  d la  S tra ż y O g n io w e j . S p o d z ie ­

w a ć n a le ż y  s ię ż e  w y d a w a n ie  d o ro c z n y c h  n a g ró d  
n a j le p s z e m u  k ó łk u  z p o w ia tu p o b u d z i w s z y s tk ie  

k ó łk a d o  p ra c y in te n s y w n e j i e n e rg ic z n e j, a b y  
w  p rz y s z ły m  ro k u  s ta n ą ć  n a  c z e le k ó łe k  p o w ia tu  
a p rz e z  to  o tr z y m a ć n a g ro d ę . S z a n . p re le g e n t  

k o ń c z ą c  s w e p rz e m ó w ie n ie , ż y c z y  w s z y s tk im  k ó ł ­

k o m  ro ln ic z y m  ja k n a jle p s z e g o  ro z w o ju  i z w ra c a  

s ię z a p e le m  d o  c z ło n k ó w  a b y w e rb o w a li ro ln i­
k ó w  n a  n o w y c h  c z ło n k ó w , b o w ie m  „ w  je d n o ś c i  

—  s i ła " !
P . p re z e s  p o d z ię k o w a w s z y  p re z e s o w i  C e n tr a ­

l i P . T . R . D o n im ir s k ie m u z a ta k t r e ś c iw y  d la  

ro ln ik a r e f e ra t , p rz y s tę p u je d o w y b o ru  n o w e g o  

z a rz ą d u o k rę g o w e g o . P . P ra b u c k i s k ła d a  s w ó j  

u rz ą d  p re z e s a  i z a z n a c z a , ż e  z p o w o d u  k o n ie c z o  
n e g o  d łu ż s z e g o  w y ja z d u  z  p o w ia tu  e w e n tu a ln e g - -  

p o n o w n e g o  w y b o ru  n a  p re z e s a  —  p rz y ją ć n ie  b ę ­
d z ie  m ó g ł. W y s u n ię to d la te g o n a s tę p u ją c e  k a n  

d y d a tu ry  n a p re z e s a p . S o je c k i z O rz e c h o w a , p  
P ra b u c k i z N o w e jw s i, p . K o w a ls k i z P łu ż n ic y  

p . L e c h  M ie c z k o w s k i z N ie d ź w ie d z ia . —  P . p re  

z e s P ra b u c k i p rz y w ita ł p rz y b y ły c h  n a  z e b ra n ie ’ 
p rz e d s ta w ic ie le m ia s ta W ą b rz e ź n a  p . b u rm is tr z a  
S c h w a rz a p rz e d s ta w ic ie la p ra s y p . B o le s ła w a  

S z c z u k ę , p re z e s a C e n tr a l i P . T . R . p . D o n im ir ­

s k ie g o , o ra z  p u łk o w n ik a  i d y re k to ra s ta d n in y  z  

S ta ro g a rd u  p . D o n im ir s k ie g o .
W a ln e  z e b ra n ie  p o s ta n o w iło  w y s ła ć  d o  J . E m .  

k s ię d z a p ry m a s a  k a rd y n a ła  D r . H lo n d ta  te le g ra m  

h o łd o w n ic z y  n a s tę p u ją c e j t r e ś c i :

J . E m . K s . K a rd y n a ł P ry m a s  
D r . H lo n d .

P o z n a ń

O trz y m u ją c  r a d o s n ą w ia d o m o ś ć o  p o w o ­

ła n iu  W a s z e j E m in e n c j i d o  g ro n a  k a rd y n a łó w ,  
W a ln e  z e b ra n ie  P o m . T o w . R o ln ic z y c h n a  

p o w ia t W ą b rz e ź n o , o d b y w a ją c e  s ię  d n ia  d z i­

s ie js z e g o p rz e s e ła g łę b o k ie w y ra z y h o łd u  

o ra z  s z c z e re  i g łę b o k ie ż y c z e n ia tu te js z y c h  
K ó łe k  R o ln ic z y c h .
W  w o ln y c h  g ło s a c h  p o ru s z y ł p re z e s K ó łk a  

R o ln ic z e g o z P łu ż n ic y  p . K o w a ls k i s p ra w ę k o le i  
C h e łm ż a — M e łn o ; m ia n o w ic ie k o le j ta p o w in n a  

p o b ie ra ć  tą  s a m ą  s ta w k ę  z a  p rz e w ó z , c o i k o le j  

p a ń s tw o w a . P . S z a ła c h  z R y c h n o w a p ro s i , a b y  
p o w ia t o to c z y ł w ię k s z ą  o p ie k ą f in a n s o w ą ro ln i­

c tw o . P o ru s z y ł ta k ż e s p ra w ę d o s ta r c z a n ia s o l i,  
w ę g la  d la K ó łe k  R o ln ic z y c h ,P . S z .  ż a l i ł s ię  ta k ż e  

n a  b ra k  lu s tr a c ji p rz e z z a rz ą d p o w ia to w y o ra z  
lu s tr a to ró w . —  P . Ł o w ic k i z  N ie d ź w ie d z ia  s k a rż y  
s ię , ż e  g o s p o d a rz e  p o p ie ra ją f i rm y  o b c e z a m ia s t  

c h rz e ś c ija ń s k ic h , s z c z e g ó ln ie m ły n y i s k ła d y . 
W  o d p o w ie d z i p . K o w a ls k i z P łu ż n ic y  p o d a ł  

p rz y k ła d  n a s tę p u ją c y : u d a ł s ię  d o  p e w n y c h  f i rm  
p o ls k ic h  a  te  z a m ia s t  g o  n a le ż y c ie  o b łu ż y ć , le k c e ­

w a ż y ły  g o . B y ł w ię c  z m u s z o n y  u d a ć  s ię  d o  f i rm y  

o b c e j . —  P . D y re k to r  S z k o ły  R o ln ic z e j z K o w a ­
le w a  M ik s ie w ic z  p o ru s z y ł s p ra w ę  w y s ta w y  p o k a ­

z ó w  h o d o w la n y c h . S z k o ła R o ln ic z a  z K o w a le ­
w a  w  n a jb l iż s z y m  o k re s ie  c z a s u z o rg a n iz u je ta ­

k ie  w y s ta w y  i to n a p o w ia ty w ą b rz e s k i i g ru ­

d z ią d z k i. P . M . p rz y z n a je , ż e  w  p o w . g ru d z ią d z ­
k im  k ó łk a  fu n k c jo n u ją  le p ie j , k o n s ta tu je  je d n a k ,  

ż e  p ra c a  w  k ó łk a c h  p o w ia tu  w ą b rz e s k ie g o  p c h n ię ta  
z o s ta ła  n a  le p s z e  to ry .  —  P . W ila m o w s k i  z  W ie lk .

R a d o w is k  p o ru s z y ł s p ra w ę  ta rg ó w  n a k o n ie lu k ­

s u s o w e , k tó re  s ię  d a w n ie j o d b y w a ły  w  W ą b rz e ­
ź n ie . W y c z e rp u ją c ą  o d p o w ie d ź  d a ł  n a  tę  k w e s t ję  

p a n  b u rm is tr z  S c h w a rz .
A ż  d o  w y b u c h u  w o jn y  ś w ia to w e j o d b y w a ły  

s ię  p rz e z c a ły  s z e re g la t w  W ą b rz e ź n ie s ły n n e  

n a  o n c z a s  n a w e t  w  d a le k ie  k ra je  s p o p u la ry z o w a n e  

ta rg i n a k o n ie lu k s u s o w e , B u rm is tr z n a s z e g o  
m ia s ta p o d ją ł s ta r a n ia , a ż e b y  ta rg i te  z n o w u  p rz y ­

w ró c ić . P rz e p ro w a d z iw s z y  p o p rz e d n io  w  te j s p ra ­
w ie  s z e re g  k o n fe re n c y j , s z u k a ł p . b u rm is tr z d a l­

s z e g o  p o p a rc ia , a  m ia n o w ic ie , z  s f e r ro ln ic tw a *  

Z a b ie g i p . b u rm is tr z a  z o s ta ły p rz e z z g ro m a d z o ­
n y c h  m ile  p rz y w ita n e , a  p . D o n im ir s k i p rz y rz e k ł  

m u , ż e  l ic z y ć  m o ż e  n a  p e w n e d o d a tn ie p o p a r ­
c ie . W  n a jk ró ts z y m  c z a s ie  z o s ta n ie  w y b ra n y  K o ­

m ite t W y k o n a w c z y .
N ie w ą tp l iw ie w y ż e j w s p o m n ia n e z a b ie g i  

p . b u rm is tr z a  z e  s t ro n y  o b y w a te li  m ia s ta  W ą b rz e ­
ź n a  z a s łu g u je  n a  ja k n a jw ię k s z e p o p a rc ie . T a rg i  

n a  k o n ie  lu k s u s o w e  n ie  b ę d ą  ty lk o  k o rz y ś c ią d la  
ty c h , k tó rz y  k o n ie  n a  ta rg s p ro w a d z a ją , le c z  z a ­

r a z e m  te ż  i d la  m ia s ta , p o b u d z a ją c i o ż y w ia ją c  

n ie je d n o  p rz e d s ię b io r s tw o h a n d lo w e  d o  ż y w s z e g o  
tę tn a .

Ż y c z ą c p . b u rm is tr z o w i w je g o z a b ie g a c h  

ja k n a jle p s z e g o  p o w o d z e n ia , s p o d z ie w a m y  s ię , ż e  
W ą b rz e ź n o  z n ó w  n ie z a d łu g o  ro z b rz m ie w a ć  b ę d z ie  

ja k  d a w n ie j w ie ś ć  w  b l is k ie  i d a le k ie  s tro n y  o  t r a ­

d y c y jn y c h  ta rg a c h n a k o n ie lu k s u s o w e w  W ą ­
b rz e ź n ie .

—  N a z a k o ń c z e n ie u c h w a lo n o n a s tę p u ją c ą  
r e z o lu c ję :

R e z o lu c ja .

W a ln e  z e b ra n ie  P . T . R . n a  p o w ia t w ą b ­
r z e s k i , w z y w a  w s z y s k ic h ro ln ik ó w  ż e b y  s ta ­

n o w c z o  i b e z  w y ją tk u p rz e s tr z e g a l i n a ro d o ­

w e  h a s ło : „ S  w  ó  j d  o  s  w  e g  o * k o rz y s ta ją c  
p rz e d e w s z y s tk ie m z e s w o ic h s p ó łd z ie ln i  

i z w ra c a s ię ró w n ie ż z  a p e le m  d o  o rg a n iz a -  

c y j k u p c ó w  i p rz e m y s ło w c ó w , ż e b y  p rz y  o b ­

s łu d z e  p o tr z e b  ro ln ik ó w , o d n o s il i s ię d o  n ic h  
z ż y c z l iw o ś c ią .

W id z im y  w ię c z p o w y ż s z e j r e z o lu c j i, ż e  ro l­
n ic y  w y p o w ie d z ie li o tw a r tą  w a lk ę  p lu g a w e m u  ż y -  

d o s tw u , k tó re  w s z e lk ie m i s i ła m i p rz e  s ię  d o  n a ­
s z y c h  m ia s t p o m o rs k ic h . Z a  ta k i  n a ro d o w y  k ro k  

z e s tro n y  ro ln ik ó w . —  C z e ś ć  1 !_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Zsmordowanie przedstawiciela Sowietów 
w Warszawie.

W a rs z a w a . W  ś ro d ę  8 . V I . o  g o d z in ie  9 ,3 0  

p rz y b y ł n a  D w o rz e c  G łó w n y  w  W a rsz a w ie  p o s e ł  

s o w ie c k i W o jk o w  w  c e lu  o d p ro w a d z e n ia  n a  p o ­

c ią g  o d je ż d ż a ją c e g o  d o  M o s k w y  c h a rg e  d e  a fa ir e s  

s o w ie c k ie g o  w  L o n d y n ie , R o s e n h o lz a .
D o s p a c e ru ją c y c h  n a  p e ro n ie , w z d łu ż  p o c ią * *  

g u  z b l iż y ł s ię  n a g le m ło d y c z ło w ie k  i k i lk o m a  

s t rz a ła m i z  r e w o lw e ru z ra n i ł W o jk o w a w  o k o l i­
c e  p łu c . R a n n e g o  w  s ta n ie  b a rd z o  c ię ż k im  o d w ie ­
z io n o  n a ty c h m ia s t d o  s z p i ta la , g d z ie p o s e ł W o j­
k o w  o  g o d z . 1 0 ,4 5  z m a r ł.

S p ra w c ą z a m a c h u je s t ro s ja n in u c z e ń 8 -e j  
k la s y g im n a z ju m  T o w . R o s y js k . w  W iln ie . J a k  

w y n ik a z w s tę p n y c h  d o c h o d z e ń , z a m a c h  p o p e ł ­

n io n y z o s ta ł n a t le p rz e k o n a ń  id e o w y c h . N a ­

ty c h m ia s t  p o  w y p a d k u  p rz y b y l i n a  D w o rz e c  G łó ­
w n y  p rz e d s ta w ic ie le  p ro k u ra to r j i ,  w ła d  ś le d c z y c h , 

p o l ic j i i ż a n d a rm e r ji .
C ia ło p o s ła W o jk o w a z o s ta ło  z a b a ls a m o w a ­

n e  i o  g o d z . 9 .3 0  w ie c z . p rz e w ie z io n o  je  ż e  s z p i­
ta la  d o  g m a c h u  p o s e ls tw a  s o w ie c k ie g o .

W  p o n ie d z ia łe k  2 0  b m . n a s tą p i p rz e w ie z ie ­

n ie  z w ło k d o M o s k w y . T ra n s p o r to w i to w a rz y ­
s z y ć b ę d z ie ro d z in a  o ra z  p ie rw s z y  s e k re ta r z  p o ­
s e ls tw a .

Z m a r łe g o W o jk o w a z a s tę p u je ty m c z a s o w o  

U lja n ó w .
D o  r z ą d u m c h s k ie w s k ie g o w y s ła l i te le g ra m y  

k o n d e le n c y jn e z  w y ra z a m i o b u rz e n ia  p re z y d e n t 

p re z y d e n t  R z e c z y p o s p o li te j p . M o ś c ic k i, o ra z  M i­
n is te r S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h Z a le s k i .

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, d n ia  8  c z e rw c a 1 9 2 7  r .

— Odpust. W  n ie d z ie lę , d n ia 1 2  b m . p rz y ­

p a d a  w  tu t . k o ś c ie le  p a ra f ja ln y m  o d p u s t B ra c tw a  
N ie p o k . P o c z ę c ia  N a jśw . M a ry i P a n n y . W  s o b o ­

tę  n ie s z p o ry  o  g o d z . 8  w ie c z  i p ro c e s ja . W  n ie ­
d z ie lę  o  g o d z . 1 0 .3 0  u ro c z y s te  n a b o ż e ń s tw o  z  p ro ­

c e s ją . O  g o d z . 2 .3 0  p rz y ję c ie  c z ło n k ó w  d o  te g o ż  

B ra c tw a . N a s tę p n ie  n ie s z p o ry . W s z y s tk ie  w y ż e j  

w y m ie n io n e n a b o ż e ń s tw a z w y s ta w ie n ie m  N a j ­

ś w ię ts z e g o  S a k ra m e n tu .
— Pogrzeb ś . p . M a r ji J a ra n o w s k ie j o d b y ł  

s ię w  ś ro d ę d n ia 1 c z e rw c a w  u ro c z y s to ś c ia c h  

o p ró c z  ro d z in y  w z ię ły  l ic z n y u d z ia ł tu te js i o b y ­

w a te le .
N ie c h a j je j ta  z ie m ia  le k k ą  b ę d z ie  I —  C o  d o  

c h o ro b y z m a r łe j d o w ia d u je m y s ię , ż e  n ie b y ła  
o n a  p o p rz e d n io  c h o ra  n a  p łu c a , le c z  ty lk o  w ą tłą .

— Święto Bractwa Srzeleokiego. W I l -g ie  
i I l l - c ie ś w ię to  o d b y w a ło s ię  w  n a s z y m  m ie ś c ie  

j d o ro c z n e s t r z e la n ie  o  g o d n o ś ć k ró la k u rk o w e g o .  

’ P o  z a c ię te j w a lc e g o d n o ś ć  tą z d o b y ł b ra t R o -  

g o w s k i F ra n c . I ry c e rz e m  p . M a ls k i |K a z im ie rz , 

j I I ry c e rz e m  p . B ia ły . B liż s z e  s z c z e g ó ły  z p o w o -  
> d u  b ra k u  m ie js c a  p o d a m y  w  n a s tę p n y m  n u m e rz e .

— Wąbrzeźn*. Z e b ra n ie  Z w ią z k u  P ra c o w n ik ó w  K u ­
p ie c k ic h  o d b ę d z ie  s ię  w  c z w a r te k , d n ia  9  b . m . n a  k tó re  
z a p ra s z a  ja k n a j l ic z n ie j  Z a rz ą d .

Wąbrzeźno. B a c z n o ś ć  c z ło n k o w ie  o rk ie s try  d ę te j  
p rz y  S to w . K a t. M ł. P o ls k ie j . D z iś w  ś ro d ę  o d b ę d z ie  s ię  
w s p ó ln a p o g a d a n k a  w S tra ż n ic y  o  g o d z . 8 .3 0 .

P rz y b y c ie  w s z y s tk ic h  k o n ie c z n e .
„ G o tó w * . Z a rz ą d .

— Wąbrzeźno. B a c z n o ś ć  S o k o li ! R o z p o c z y n a m  le k ­
c ję  ć w ic z e ń z lo to w y c h . W z y w a m  w s z y s tk ic h d ru h ó w  
ć w ic z ą c y c h  d o  r e g u la rn e g o  u c z ę s z c z a n ia  n a  le k c je . N ie ­
o b e c n o ś ć  s p o w o d u je  w y k lu c z e n ie  z  w y s tę p ó w ! z a w o d ó w  
z lo to w y c h .

Z g ło s z e n ia n o w y c h  c z ło n k ó w p rz y jm u je  
p rz e d  le k c ja m i 1 0  m in u t , k tó re  o d b y w a ją  s ię  d la  d ru h ó w  
w e  w to re k , c z w a r te k  i p ią te k  o d  g o d z . 8 — 1 0  w ie c z . w  s a l i  
g im n a s t. w  s z k o le  ż e ń s k ie j p rz y  u l . W o ln o śc i .

C z o łe m  N a c z e ln ik .
— Wąbrzeźno. B a c z n o ś ć In w a lid z i —  W d o w y . Z e ­

b ra n ie m ie s ię c z n e o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę  4 2  Eb m . o  
g o d z . 2  p o  p o ł . w  z w y k ły m  lo k a lu  p rz y  u l . K o le jo w e j .

Z  p o w o d u  b a rd z o  w a ż n y c h  s p ra w  p rz y b y c ie  w s z y s t­
k ic h  c z ło n k ó w  k o n ie c z n e  i o b o w ią z k o w e . Zarząd

Z e b ra n ie  Z&rzadn Związku Inw. Wojennych K o ło W ą “  
b rz e ż n o  o d b ę d z ie  s ię w  s o b o tę ,  d n ia  1 1  b m . o  g o d z . 8 w ie ' 
c z o re m  w  lo k a lu  Z w ią z k o w y m .

P rz y b y c ie  c z ło n k ó w  z a rz ą d u o b o w ią z k o w e , z  p o w o ­
d u  b a rd z o  w a ż n y c h  s p ra w , w . z . p rz e w o d n ic z ą c y .

— Wąbrzeźno. D z iś o  g o d z . g  o d b ę d z ie s ię le k c ja  
ś p ie w u  . ,L n tn i“  w  s a li p . K lim k a -

O  l ic z n y  u d z ia ł c z ło rk ó w  p rc s i D y ry g e n t

D ru k ie m  i n a k ła d e m  . ,G ło s u W ą b rz e sk ie g o ' 1 W ą b rz e ź n ie  
R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y  A lfo n s S z c z u k a  w W ą b rz e ź n je



W szystkim, którzy złożyli 

nam wyrazy współczucia oraz 

wzięli udział w pogrzebie ś. p. ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
M arjanny Jaranow skiej skła­

damy serdeczne

„B óg zapiać.”

Szczególnie dziękujemy W ie­

lebnemu  ks. proboszczowi ks. ks 

wikarym oraz Kółku Rolnicze­

mu w W ąbrzeźnie.

N adleśn . Ł eino, p K ow alew o  
urządza w dniu 13 bm. o godz. 3 po poł. 
w biurze Nadl-ctwa licytację na w y ­
dzierżaw ien ie I-go cięcia traw y na łą­
kach w leśnictwach Drwęca, Strębaczno 
i Kępa. W ydzierżawiane będą ogółem  
ca: 25,889 ha.

P aństw ow y N adleśn iczy.

Niniejszem podaje się do ogólnej wia­

domości, że z dniem 1 czerw ca 1927 r. 
Izba R zem ieśln icza w  G rudziądzu  prze­

niosła swoje biura do własnego domu  

przy ul. Groblowej nr. 27/29RodziDa „111111H1111M 1III M M III"
m — b w s  111 i  i m s i  i  i 1 i i u■

Ml SuMlI Hlllitn
Szeroka 37 TORUŃ! Telefon 435

dostarcza

nawozy sztuczne
na najdogodniejszych warunkach i długoterminowy kredyt

W alne zebranie 
członków  M leczarni w  K ow alew ie Sp. 
z. z o. odp. odbędzie się w  sobotę  dnia  
18 czerw ca br. o godz. 3-ciej po poi. 
w  m leczarni.

PORZĄDEK OBRAD:
1. Zagajenie
2. Sprawozdanie Zarządu
3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej
4. Zatwierdzenie bilansu oraz podział 

zysku
5. Udzielenie pokwitowania Zarządo­

wi i Radzie Nadzorczej
6. Zmiana statutu § 5
7. W ybory do Rady Nadzorczej
8. W olne wnioski bez uchwał 

Z poważaniem

M lem rnh K ow alew o Sp. z og. odpr.

K 0 N K U B S.
Zarząd Powiatowej Kasy Cho­

rych w W ąbrzeźnie ogłasza niniej- 
szem konkurs na stanowisko  

W kiwo-lńiansisiy
K asy  C horych

Kandydaci zdolni do prowadzenia 
książkowości systemu podwójnego 
w Kasach Chorych, zechcą zgło­
szenia wraz z szczegółowym  życio­
rysem  oraz odpisami świadectw  nad­
syłać do dnia 10 czerwca rb. do  
Dyrekcji Pow. Kasy Chorych w  W  ą- 
brzeźnie. Do  stanowiska  tego przy­
wiązane są pobory 11— 10 stopnia 
służbowego według pragmatyki dla 
urzędników państwowych.

Z arząd pow iatow ej JC asy C horych
w  W ąbrzeźnie.

biesuen d b e o b b .
P aństw ow e N adleśn ictw o L eśno  

sprzeda ustnym przetargiem drew no  
użytkow e i opałow e dla potrzeb lokal­
nych w K ow alew ie  dnia  15  czerw ca  br. 
w oberży p. Zielkie od 9 tej rano, w Dą­
brow ie chełm . pod U nislaw iem  dnia  
22 czerw ca br. od 9-tej rano za natych  
miastową zapłatą.

P aństw ow y N adleśn iczy.

Utrzymujemy stale wielki wybór 

wkaflach 
białych i kolorowych  

I i II gatunek

jak i we wszelkich

okuciach  do  niecy  

3.  &  E . E isenack  

W ąbrzeźno —  G olub

Dyskont wynosi tylko 8|2
o

w stosunku 
rocznym

Ostrzeżenie!

Przetarg przgmusooy
W  czwartek dnia 9 czerw ca 1927  r. 

O godz. 11 przed  poł. sprzedawać będę 
w drodze przymusowego przetargu naj­
więcej dającem za natychmiastową  zapła­
tę gotówką u p. St. H enikow skiego  
w  P rzydw orzu .

I. I salon tj. 2 wysokie lustra 
kanapa, 3 fotele, stół, dy­
wan i 2 krzesła

II. W mojem biurze o godz. 13 
fortepian (skrzydło)

Glówczewsktiooioriiii sjloiy  
W ąbrzeźno.

Ż ądsjeie i pijcie  

tylko  

P IW O O K O C IM SK IE  
ŚW IATOW EJ SŁAW Y

D-O-M
dwupiętrowy przy głównej ulicy, z ob- 
szernemi ubikacjami w którym znajduje 
się obecnie bank obszerne podwórze, na- 
daje się dla każdego przemysłowca. Do  
tego należy jeszcze 60 m órg pszennej 
ziem i blisko miasta.

Sprzedam  z pow oda choroby  

Bloch, Lubawa 
ulica K upnera

¥  @ W  poniedziałek, dn,
lllyjli&Gja 13 czerw ca br. będzie  
publicznie sprzedawana za gotówkę wię­
cej dającemu, w podwórzu p. J. Piotrow ­
skiego w M . R adow iskach o godz. 3 po  
południu sieczkarnia, wóz, pług, 
brony, pościel, sprzęty dom. itd. 
A niszew ski, zast. przeł. obsz. dworskiego  

M ałe R adow iska

P IE G I  

żółte plam y, opalen iznę usu ­
w a pod gw arancją aptekarza  
J. G A D E B U SC hA A xela krem  
od piegów . P ól sło ika  zł 2,50  
cały sł. zł 4,50, do tego m y ­
dło  A xela 1 kaw . 1,25  zł, 3  ka ­
w ały 3,50 zł.

D o nabycia w następ , dro ­
geriach i aptekach:  
Słow acki, W ąbrzeźno, R ynek  
Ł . D onat, N ast. „ R ynek 2  
H . Soli „K olejow a  70  
J. G adebusch , P oznań  N ow a 7

D om , który podobno sprzedał szwa­
gier mój Franciszek Ździebło, bez mej 
wiedzy, jest wyłącznie m oją  w łasnością . 
W  spisach sądowych dom zapisany jest 
na imię mojego męża Jakóba Z dzieblo , 
który obecnie znajduje się w Ameryce. 
Ostrzegam przeto każdego przed kupnem  
tego domu od mego szwagra bądź od in­
nej osoby.

Apolonją Ździebłowa, W ąbrzeźno
Restauracja przy głównym dworcu

■ Czytajcie „gfoi Wąbrzesir* ■

Ż ądajeie i pijcie

tylko

P IW O  O K O C IM SK IE
ŚW IATOW EJ SŁAW Y

Zgubiono w Strzelnicy 

srebrnii nidillt 
z  monogramem E. S. 
O zwrócenie prosi

M . Sw obodzińska  
ul. W olności 10

Poszuk. się pożyczki 

pieniędzy

3000 2l
na I hipotekę 

Zgłoszenia do eksp. 

„Gł. W ąbrzeskiego"

Sprzedam

wóz i bryczkę

w dobrym stanie

FialkowsM=Jaw orze

Szpic 
bardzo ładny, biały weł­
nisty piesek, nadzwyczaj 

czujny, jest do 
sprzedania.

W iadomości w  Redakcji 
.Głosu W ąbrzeskiego".

IWŁYH
do śrutowania i mielenia 
mąki, nadający się do 
zapędu konnego lub mo­

torowego sprzeda

Kółko Rolnicze
- - W ielk ie R adow iska - -  
Obejrzeć takowy m ożna  
i bliższych szczegółów  
w Pom. Stowarzyszeniu 

Rolniczo-Handlowem
w W ąbrzeźnie

zagubioną kartę  
zwolnienia wystawio­
ną przez P. K. U»

Nisko.
M ołdoch Juljaii

Uczeń,  

mający chęć wyuczyć  
się 

m alarstw a  
potrzebny natych  m..

JA N  JA B Ł O Ń SK  
mistrz malarski 

ul. Kolejowa

Jaja
m asło i drób

kupuje stale  

po 

najwyższych 

cenach dziennych  

Dom E^ortasij 
E. Goetz, W ąbr^eźąo

Kolejowa 63
Telefon 174

Spis w arsztatów , przedsięb iorstw  i sk ładów  m iasta W ąbrzeźna i G olubia

M F ' P oniżej w yszczególn ione firm y gorąco polecam y uw adze naszych C zyteln ików i P rzyjaciół przy robien iu zakupów .

Ulacharstwo

Sao niuraiaskl
W ąbrzeźno nl. B ernarda  

poleca  swój skład  por­
celany, lamp i sprzę­
tów kuchennych*

W ykonuje  wszelkie 
prace blacharskie, in­
stalacje wodociągów  
kanalizacje fachowo, 
szybko i po cenach  
przystępnych.

Warsztat leHaiiitiiiy 
maszyn mleczarskich 

Karol Schlader 
W ąbrzeźno

(obok dw >rea kolejki chktr.)

Centryfugi
„M IL E N  A “  

sprzedaje także na raty. 
Używane centryfugi przyjm. 
do zamiany wtgl. do kupna.

Drogerje Obuwie

K . G łow acki
C entralna D rcgerja  

Rynek
Tel. 166 Tel. 166

poleca:
M ydła, świece, oli­
wy i smary  do ma­

szyn — farby, la­
kiery i pendzle

E

ł D R O G E R IA P O D  L W E M { 
{ W .- K ornaszew skl a  
♦ W ąbrzeźno
| Rynek 2. Tel. 13. | 

j Poleca artykuły ap-1  
Iteczne, chemiczne, wa t 

ta, bandaże chirurgi- J 
czne, gumowe, mydła, | 

. perfumy, kremy itp. 1 
I Artykuły fotograficz- J 
? ne, przybory malar-1 
I skie, oliwy, smary, j 
! benzyna J

B . M A G O W SK I
W ąbrzeźno  

ulica Bernarda

Najtańszy skład 
obuwia. W ykonuje 
się wszelkie repa­
racje w krótkim  

terminie i po  umiar 
kowanych cenach.

i
VW1T

Ą D o tańca nadają się  
y ty lko  P A T H E PO N Y , bo  gra  
R ją bez ig ieł ty lko kulką  
y w ieczną. P athefouy  odda- 
H h  £io s ia*no. czysto  i na- 
U turaln ie. N ajnow sze m o- 
R dole patheionów . N ajnow  
y sza  napraw a, stale na  
H sk ładzie, za gotów kę i na  
U raty po cenach fabryczn.

D la reflektantów cennik i 
U i sp is płyt bezpłatn ie.

K ow alew ski Skład  
m patefonów i płyt 
Q JA N K O Z Ł O W SK I  

H K O W A L EW O P om . 

W nl. T oruńska 29 M


